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Dookoła konferencji rozbrojeniowej 
ich żądania flota włoska ma się równać 
flocie francuskiej. 

Niemcy, a zarazem wszystkie państwa 
zwyciężone domagają się zupełnego roz-
brojenia wszystkich państw do poziomu, 
do jakiego rozbrojone zostały Niemcy lub 
zwolnienie Niemiec z pod kontroli i przy-
znanie im prawa czynienia w kwestji 
zbrojenia wszystkiego, co uznają za ko-
konieczne. W rzeczywistości więc Niem-
com nie chodzi o rozbrojenie, lecz tylko 
0 usunięcie kontroli nad zbrojeniami Nie-
miec, jaka stosowana jest na podstawie 
traktatów pokojowych. 

Jeśli chodzi o państwa Małej Ententy 
1 Polskę, to ich stanowisko nie różni się 

znacznie od stanowiska francuskiego. Ży-
czą sobie rozbrojenia i nie mają żadnych 
militarystycznych zamiarów; państwa te 
jednak mogą zredukować swe siły zbroj-
ne tylko wtedy, jeśli zabezpieczone zo-
staną ich granice i jeśli zabezpieczona 
będzie ich egzystencja. 

Tak więc przedstawia się sytuacja i ta-
kie są poglądy poszczególnych delegacyj 
w chwili zagajenia konferencji rozbroje-
niowej. Można przypuszczać, że los te j 
konferencji będzie szczęśliwszy niż los 
konferencji lozańskiej i że osiągnięte zo-
staną dodatnie wyniki, tak pożądane dla 
zabezpieczenia pokoju światowego. 

Dr. N. Z. 

T E L E G R A M Y 
Sytuacja w Szanghaju 

LONDYN, 82 (tel. wł.) Wiadomości o 
zajęciu miosteczka Wusung przez wojsjią 
łńłr°£5<?raje ""potwierdzona 'informacja o 
zajęciu samego fortu Wusung. Walki 
trwały przez całą niedzielę i poniedzia-
łek rano, 20 samolotów japońskich bom-
bardowało forty. 600 żołnierzy piechoty 
i 5 samochodów pancernych wylądowało 
na rampie kolejowej i przypuściło atak 
do fortu. Drugi oddział piechoty odciął 
Chińczykom, zamkniętym w fortach, dro-
gę do odwrotu. W akcji brał również 
udział silny oddział piechoty morskiej, 
przysłany z Szanghaju na 30 samocho-
dach ciężarowych, w niedzielę -po po-
łudniu rozpoczęło się bombardowanie 
foitu z krążownika i 4-ch kontrtorpedow-
ców, stojących u ujścia rzeki Jangtse. 
Chińczycy odpowiadali również ogniem 
artylerji. Straty japońskie wynoszą 10 
zabitych i 40 rannych, których odwie-
ziono samochodami do Szanghaju. Chiń-
czycy utrzymali się na swych stanowi-
skach, pomimo, iż fortyfikacje są bardzo 
zniszczone. Walka toczyła się wśród 
gwałtownej śnieżycy. 

Komendant chińskiej floty 
lotniczej 

LONDYN. 8.2. (tel. wł.) Ajencja .Cen-
tral News" donosi z Szanhaju, iż komen-
dantem chińskiej floty powietrznej, która 
liczy około 40 samolotów, jest obywatel 

amerykański, Bet Hall. .Daily Telegraph* 
USWffiA,. HoU« 1 > 

Napad na konsulat japoński 
LONDYN. 8.2. (tel. wł.) Konsul japoń-

ski w Hankou (miasto nad rzeką Jangtse) 
donosi, iż banda żołnierzy chińskich na-
padła i zrabowała konsulat. 

Posiłki japońskie 
MOSKWA. 8.2, (tel. wł.). Sowiecka 

Ajencja Prasowa otrzymała via Nowy Jork 
informację z Tokio o ogłoszeniu w Japonji 
mobilizacji, oraz wysłaniu do Szanhgaju 
2 dywizji wojsk w liczbie około 22,000 
żołnierzy. 

Japończycy w Charbinie 
MOSKWA 8.2, (tel. wł.). Wojska ja-

pońskie, po usadowieniu się w Charbinie, 
rozpoczęły prace, mające na celu zapro-
wadzenie ładu w Mandżurii północnej. 
Oddziały Din-Czou maszerują wzdłuż ko-
lei wschodnio-chińskiej w kierunku wschod-
nim. Przerwę w ruchu te j kolei podobno 
już zlikwidowano i dziś przywrócony 
miał być ruch pasażerski. Zajęcie Char-
bina ułatwić ma Japonji utworzenie no-
wego rządu mandżursko - mongolskiego. 
Rząd ten ma powstać już w ciągu naj-
bliższych dni. 

Napad na pociąg towarowy 
Nocy ubiegłej dokonano znów zuchwa-

łego napadu rabunkowego na pociąg to-
warowy. który jednak poza doraźnemi 
stratami materjalnemi mógł się skończyć 
również poważną katastrofą. 

Na pociąg towarowy Nr. 2474, idący 
ze stacji Koszty do Brzezinki w dyrekcji 
katowickiej, napadło około 30 złoczyń-
ców, którzy przez puszczenie w rucb 
hamulców ręcznych, zmusili do zwolnie-
nia biegu pociągu. Rabusie zrzucili na 
tor znaczną ilość węgla oraz długich dę-
tek. Deski i węgiel stworzyły formalny 
zator, który zagroził główny tor na linji 
Brzezinki-Koszty. Wkrótce miął po tym 
torze przejść pociąg osobowy Nr. 1135. 
Na szczęście w porę powiadomiono sta-
cję w Brzezince o grożącem niebezpie-
czeństwie. 

Dla usunięcia przeszkody wysłano spec-
jalny parowóz z obsługą i robotnikami 

kolejowemi. Po kilkugodzinnej pracy wę-
giel i deski z toru usunięto. 

Policja w wyniku dochodzenia ustaliła, 
że napad był zorganizowany przez ko-
munistów. 

Obiad polityczny 
MOSKWA, 7.2, (tel. wł.). Poseł Rze-

czypospolitej w Moskwie p. Patek po-
dejmował wczoraj obiadem zastępcę ko-
misarza spraw zagranicznych, Krestińskie-
go. Na obiedzie byli obecni: dziekan 
korpusu dyplomatycznego von Dircksen, 
ambasadorowie Włoch i Francji, posło-
wie Estonji i Łotwy, oraz szereg przed-
stawicieli korpusu dyplomatycznego i wyż-
si urzędnicy ludowego komisarjatu spraw 
zagranicznych. 

Marszałek Piłsudski honorowym 
obywatelem Wileńszczyzny 

W niedzielę odbyła się w wi leńsk im 
pa łacu r e p r e z e n t a c y j n y m uroczys tość 
wręczen ia Marsz. Józe fowi Pi ł sudskie-
mu dyp lomu obywate l s twa honorowe-
g o wszystkich gmin wo j . wi leńsk iego 
przez przybyłych d o Wi lna de lega tów 
z powia tów w o j e w ó d z t w a . 

u c h w a ł y rad gminnych g r u p o w a n e 
są w osobno op rawionych i ar tys tycz-
nie wykonanych a lbumach, k t ó r e w r ę -
czone zos ta ły uroczyśc ie p . Marsza ł -
kowi. 

Pomoc dla japończyków 
BERLIN, 8.2. (lei. wł.) - . 1 2 Uhr 

Blat" donosi, iż zakłady Skody w Cze-
chosłowacji produkują broń i amunicję 
dla armji japońskiej . Transporty wysy-
łane są przez port hamburski. Również 
fabryki szwedzkie i norweskie wysyłają 
przez Hamburg broń i amunicję na Da-

Pleki Wschód. 

Zuchwały napad na kas; 
tramwajową 

W c z o r a j s z e j nocy dokonano zuchwa-
ł ego nap*?1- — •*••• *>-' — » •»>«>• 

c i a s t o p i e rwsze wozy , do ka-
sy remizy wta rgnę ło kilku z a m a s k o -
wanych b a n d y t ó w z r ewo lwerami i mi-
m o o p o r u , s t awianego przez za ję tych 
obl iczaniem pieniędzy u rzędn ików, da ło 
sze reg s t rza łów, ran iąc ciężko d w u c h 
u rzędn ików. Nas t ępn ie bandyci rozer-
wali work i z pieniędzmi, zrabowal i 
ok. 6.000 gu ldenów i rzucili s ię d o 
ucieczki . 

Podczas pogoni bandyci , os t rze l iwu-
j ą c się, c iężko zranili gon iącego ich p o -
l icjanta, Ju raschka , k tó ry zmar ł nieba-
w e m . B a n d y t o m udało s ię uciec. 

S t a n rannych u rzędn ików jes t ba rdzo 
p o w a ż n y . Licznie skonsygnowana po-
licja d o k o n y w a dziś r ano rewiz j i w 
wielu spe lunkach por towych , j a k d o -
tychczas bez rezul ta tu . 

Samoloty w śniegu 
LONDYN, 8.2. (tel. wł.) — Brytyjska 

eskadra samolotów natrafiła w drodze z 
Bagdadu do Kairu na gwałtowną burzę 
śnieżną, nad pustynią Syryjską. 3 samo-
loty zginęły, 3 zmuszone były lądować 
w rejonie zamieszkałych przez dzikie 
plemiona Druzów. Dwu lotników odnio-
sło rany. 

Wyrok w procesie lekarzy 
BERLIN, 8.2. (tel. wł.) — W sensa-

cyjnym procesie przeciwko niemieckim 
lekarzom kliniki dziecięcej w Lubece, 
oskarżonym o zaniedbanie przepisowych 
środków ośtrożności przy zastrzykiwaaiu 
niemowlętom szczepionki Ca lmefa , ogło-
szony został dziś wieczorem wyrok. 

Kierownik szpitala prof. Dycke skaza-
ny został na dwa lata więzienia, lekarz 
asystent dr. Altstandt nu półtora roku 
więzienia, obai za zabójstwo wskutek 
niedbalstwa. Oskarżeni prof. Klotz i a-
systentko SchUtze zostali uwolnieni. 

Proces twał od 12 października ub. r., 
wywołując w opinii świata ocaz w mię-
dzynarodowych kolach lekarskich zrozu-
miałe zainteresowanie. 

Sprawa Hitlera 
BERLIN, 8.2. (teł. wł.) — Prasa ber-

lińska zgodnie potwierdza, i i w miaro-
dajnych kołach narodowo-socjalistycznych 
podjęto gorączkowe przygotowania do 
wysunięcia kandydatury Hitlera na urząd 
prezydenta Rzeszy. 

[ Już w roku ubiegłym, kiedy stanowio-
\m termin konferencji rozbrojeniowej mó-
fariono, że wyniki konferencji w znacznej 
halerze zależeć będą od tego, jakie sto-
maki panować będą w polityce między-
narodowej w chwili zagajenia konferencji 
I Niestety, jednak trzeba stwierdzić, że 
b z y zagajeniu te j konferencji obecnie 
pjezbyt pomyślne panują stosunki poli-
cyjne. Niepomyślny ten nastrój wytwo-
Rzony został następujące mi faktami: prze-
•ewszystkiem konflikt chińsko japoński, 
p wreszcie odroczenie konferencji lozań-
skiej. Konflikt chińsko-japoński jest o-
pecnie przedmiotem obrad Rady Ligi 
narodów i chociaż kwestja ta rozwiązy-
wana jest bez nadzwyczajnych trudności, 
p przecież bezustannie zaniepokaja nie-
które wybitne czynniki, biorące udział w 
konferencji rozbrojeniowej. Z drugiej 
•trony, odroczywszy konferencję lozańską, 
nie osiągnięto rozwiązania najpalczy-
•szych europejskich zagadnień gospo-
darczych a zamiast pewnego rozjaśnienia 
•ę. doszło do dalszego zaostrzenia sto-
lanków między Niemcami a Francją. 
[ Dziś jeszcze nie można powiedzieć, 
gk rozwijać się będą stosunki między-
huodowe i jaka będzie polityka poszcze-
p o y c h państw europejskich po upływie i 
• a t t w fliuiłWjain rtoovera - .. -i 
I fipca b. r. tak, że niektóre delegacje 
Kte chcą brać na siebie odpowiedzialno- i 
P i czynić daleko idących zobowiązań. | 
I Tak przedstawia się sytuacja ogólna. 
I Jeśli chodzi o poglądy i cele, jakie 
•ytyczyły sobie poszczególne delegacje, 

• •yrażone w oświadczeniu rządów lub 
•fcgatów, to można sformułować je na-
Eępująco: 
• Stany Zjednoczone A. P. oświadczyły, 
K dołożą wszelkich starań i domagać się 
m , aby państwa europejskie obniżyły 
p t budżety wojenne przez ograniczenie 
• p i e ń . Stany Zjednoczone dążyć będą 
Bo tego, aby państwa europejskie zmniej-
Bzyły zbrojenia lądowe, wówczas gdy już 
B p wyrażają swój sprzeciw odnośnie ta-
Kcgo zmniejszenia zbrojeń morskich, któ-
Bf t f mogło ich dotknąć Delegacja Sta-
y * Zjednoczonych głosi otwarcie, że 
n k wszelkiego wpływu, aby doszło do 
^ • e g o rozwiązania, jakie konieczne jest 
flMfjozbrojeoia Europy. 

• Dotychczas nie można ocenić należy-
B s poglądu Anglji. Będzie to możliwe 
B g t f r o po zagajeniu konferencji. Anglja, 
• l u d o m a swej ciężkiej sytuac|i finanso-
« 0 szczerze dąży do maksymalnego o-
[•Bieżen ia zbrojeń, ale ogólna sytuacja 

K l o p i e , jakoteż i fakt, że wiele za-
•jwnień pozostawionych narodom euro-
• p k i m jako dziedzictwo wojny zostały 

^ P ° z w i ą z a n e , zmusza Anglję do tego, 
P ' * kwestji rozbrojenia postępować 

ł H ® 0 ostrożnie. 
• "Uncja natomiast zupełnie jasno i o-
H K c ' e kilkakrotnie sprecyzowała swe 
HP$dy . Francja niema i mieć nie może 

H a r ó w agresywnych, 
g e s t gotowa rozbroić się, jak tylko u-
R * 8 gwarancję bezpieczeństwa. Jest 
P ° * » nawet do największych ustępstw, 
B n'Edy nie odstąpi od tego, co uwa-

konieczne dla zabezpieczenia swych 
Wnic i swej egzystencji narodowej. 

eHK>chy kilkakrotnie ustami swego mi-
I jf spraw zagranicznych Orandiego for-

w « y swój stosunek wobec kwestji 
•Projenia. Włochy życzą sobie bezpie-

które osiągnięte może być 
harmonijny rozwój dwu zasad: po-

^ • J ^ w c z e rozwiązywanie konfliktów, t . j . 
H u c z e n i e się metod gwałtownych oraz 

^•Pniczen le zbrojeń. Jeśli chodzi o s t ro -
^KPraktyczną, Włochy domagają się rów-

tonażu floty wojennej, czyli według 
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PRZEGLĄD PRASY 

P r e z e n t J a p o n i i dla k o n f e r e n c j i 
r o z b r o j e n i o w e j w G e n e w i e 

Journale de Genćve w jednym ze 
swych artykułów dowcipnie twierdzi, 20 

.Jspoaczycy, ludzie jak W i ido wo bardzo 
uprzejmi, postarał! się złożyć do kolebki 
konferencji rozbrojeniowej podarek, podar-
klem tym jest wojna'. Fakt jest doniosły, 
gdyż oznacza wyrnine pogwałcenie paktu 
T.lgi, a Rada Ligi nie jest w możności te-
mu zapobiec; oznacza to, że mechanizm 
bezpieczeństwa prawnego stworzony przez 
Ligi zawiódł*. 

F r a n c j a w p r o w a d z a k o n f e r e n c j ą ro-
z b r o j e n i o w ą n a tory dyskus j i zasa-

d n i c z e j i k o n k r e r n e j 

.Gazeta Polska"—pisząc o francuskim 
projekcie rozbrojeniowym wzywającym 
do stworzenia międzynarodowej armji 
jako gwarancji pokoju Światowego pod-
kreśla, iż śmiały projekt francuski wywoła 

.popłoch wśród propagandy, która wy-
zyskiwała naturalny wstręt ludzkości do 
barbarzyAsIwa wolny, i powszechną obawę 
przed nowym kataklizmem, mogącym znisz-
czyć cały dorobek cywilizacyjny świata. 
Propaganda ta pragnęła zużyć konferencję 
dla osłabienia militarnego państw, stoją-
cych na giuncle traktatu wersalskiego, albo 
teł w razje rozbicia się konferencji, dopro-
wadzić do przedarcia traktatu wersalskiego 
i zniesienia zawartych w nlem ograniczeń 
nakazanych bezpieczeństwem obecnego sta-
nu lerytorjatnego Europy*. 

G e n j a l n y o d r u c h Franc j i 
.Kuijer Poranny" w artykule „Między-

narodowa armja gwarantką pokoju Boże-
go" wykazuje jak wielkie dobrodziejstwo 
ludzkości wyświadczyła genjalna inicja-
tywa francuska — słusznie podnosząc, 
że 

.Francja ma genialne odruchy, króre 
wybuchają wtedy, Kiedy najmniej możnaby 
się ich spodziewać. Z łacińską jasnością 
I wyrazist> i d ą często przecinają sprawy, 
które, zdawałoby się, wymagają dęcia 
mieczem, za pomocą polubownego porozu-
mienia, opartego na logicznej myśli. Tak 
się stało w Genewie! Kiedy wiele naro-
dów. w pierwszym rzędzie Niemcy, posą-, 
dzoly Francję, t e upiera się przy zbrojeniu 

Skarb w Okrzei ! Szopka krakowska w Krasnymstawie 

>__ przy pielęgnowaniu potęgi wojskowej. 
I*ranc|a błysnęła un*U ałwjwzeilia armii 
międzynarodowej, k ł ó r a t o MpTtrSJIffiJn 
niby piorun w narody uzbrojone, a doma-
gające się rozbrojenia Francji, ażeby mogły 
tem łatwiej przeprowadzić swoje zaborcze 
lub hegeinonlslycznc zamysły*. 

Walka d w ó c h t e z : za p o k o j e m lub 
za w o j n ą 

Na konferencji rozbrojeniowej starły 
się dwie tezy i walczą o zwycięstwo: 

„francuska zagwarantowania wiecznego 
pokoju i niemiecka: przygotowania I usan-
kcjonowania nowej wojny. Wybór tedy 
będzie musiał być zdecydowanie Jasny: 
albo za pokojem, albo za wojną. Tuta) 
nawet o kompromis będzie trudno, boć 
trudno Jest o kompromis między ogniem 
a wodą. Kompromis może być osiągnięty 
w szczegółach opracowywania aplirałno-
ści projektu francuskiego z Zastrzeżeniem, 
że nie będzie naruszona Jego Istotna treść. 
Konferencja Rozbrojeniowa przez projekt 
francuski otrzymała bardzo zdrowy mater-

jał do rozważań i gwiazdę przewodnią, 
wskazującą je j drogę do ocalenia ludzko-
ści przed widmem zagłady". 

O p o s ł a n n i c t w o F ranc j i 

Na ten temat pisze .Gazeta Warszaw-

W Okrzei, w pow. łukowskim, przy 
kopaniu ziemi na posiadłości Jakóba 
Długosza znaleziono naczynie gliniane, 
w które ni było zakopane kilkaset sztuk 
monet srebrnych. Jest to znalezisko 
późne, gdyż pochodzi z drugiej polowy 
XVII i pierwszej połowy XVIII wieku. 

Wśród monet przeważają polskie, po-
cząwszy od panowania Jana Kazimierza 
i dale] Jana Sobieskiego, oraz obu Sa-
sów. Najstarsza ze znalezionych tu mo-
net pochodzi z 1661 roku, najmłodsza z 
1766 roku. Oprócz polskich monet w 
skarbie tym było kilka pruskich z lat 
1682 do 1768. Opierając się na dacie 
najpóźniejszej monety można przypusz-
czać, że skarb ten został zakopany w 
drugiej połowie XVIII wieku. 

ska* dochodząc w swych rozmyślaniach 
do wniosku, że 

.Rolę światową i pośrednictwo Francji 
w chwili obecnej widzimy Inaczej. Sądzi-
my, że chodzi o to, i iy Francja uchroniła 
swą wewnętrzną równowagę gospodarczą 
i społeczną, by posiadała dostatecznie sil-
ne ramię zbrojne, i by na tych czynnikach 
siły mogła oprzeć swą politykę i akcję 
międzynarodową, w duchu utrzymania rów-
nowagi i pokolu w świecie. Prancuskie 
złoto i francuska armja są dziś najpotęl-
nlejszeml czynnikami ładu I pokoju. I na 
złoto i na żołnierza francuskiego prowa-
dzony Jesl dziś koncentryczny atak, w imię 
rzekomych interesów . ludzkości ' I w imię 
rzekomego pokoju. 

Sądzimy, że w Interesie Polski leży 
nictylko pragnąć, by atak ten został odpar-
ty, lecz także rzucić na szalę całe swe 
wpływy I swe zasoby, by w lem odparciu 
dopomóc*. 

Fa ł szywa t r o s k l i w o ś ć o p rzysz łe 
i n t e r e sy polski 

Jeden z zagranicznych publicystów, 
jak doniosła .Gazeta Polska' zrobił Pol-
sce zarzut, że wobec wypadków na Da-
lekim Wschodzie nie 

.zażądała w Radzie zastosowania arły-
knlu Paklu.i>igi tfo,Japoiiji, i lnm.-
cząc, że to właśute lezalo przedewfty^l-
kiein w naszym I w Jugosławji Interesie, 
Jako państw najbardziej narażonych na mo-
żliwość zewnętrznych agresji*. 

O co chodz i n a p r a w d ę ? 

.Gazeta Polska" podkreśla z ironją, że 
. ta troskliwość o przyszłe interesy Polski 

w Lidze byłaby naprawdę wvuszająca , 
gdyby nie to, że wykazywanie bezsilności 
Ligi wobec tego co się dzieje na Wscho-
dzie, bardzo silnie podkreślane przez prasę 
niemiecką, zanadto wygląda na uprzednie 
przygotowanie uzasadniania lej bezsilności 
na wypadek agresji europejskich, któremi 
gen. Oroener Już grozi nawet bardzo wy-
raźnie, gdyby konferencja genewska nie 
pozwoliła Niemcom na równość zbrojeń w 
stosunku do Francji, drąc postanowienia 
o ograniczeniu zbrojeń niemieckich*. 

Polska jednak wyraźnie zastrzegła się, 
że niema analogji pomiędzy stosunkami 
na Dalekim Wschodzie, a stosunkami w 
Europie — choć tego chcą tyk bardzo 
Niemcy i wszyscy ci, którzy wtedy odet-
chną, kiedy znienawidzony traktat wer-
salski wezmą djabli. 

W czasie ogólnego zamierania praw- j 
dziwę) sztuki ludowej, sztuki regjonal-
nej, w tym czasie, kiedy to nawet sam 
Kraków zapomniał o przepięknej tra-
dycji prastarej swej szopki, a po wlel-
kiem dopiero nawoływaniu Zygmunta 
Nowakowskiego w „Kurjerze Codzien-
nym" — znalazła się garść studentów, 
która podjęła ten szczytny obowiązek, 
organizując szereg przedstawień z wy-
budowaną przez siebie Szopką. 

W tym to właśnie czasie, na terenie 
lubelszczyzny wyrasta przepiękna ini-
cjatywa państw, gimnazjum im. Króla 
Władysława Jagiełły w Krasnymsta-
wie—inicjatywa, uwieńczona wystawie-
niem kilkunaatorazowem, Szopki Kra-
kowskiej w układzie znanego w całej 
Polsce regjonalisty, p. wizytatora Ję-
drzeja Cferniaka. 

Program cały widowiska, w wyko-
naniu uczniów w gimn. w Krasnym-
stawie, obejmował, cztery części, po-
przedzone składnem i rzeczowem prze-
mówieniem ucz. klasy ósmej A. Zbo-
rowskiego, o historji Szopki. 

Pierwsza część — to wejście kolend-
ników z gwiazdą i Turoniem, jest jak-
gdyby wprowadzeniem widzów w ten 
dawny świat, pełen szczęścia i religij-
nego nastroju. 

Druga — to rozmowy „cudoków". 
Przed oczyma przesuwa się szereg po-
staci tak dobrze nam znanych, jako to: 
Pastuchy, Bartek, Żyd, Mistrz Twar-
dowski, Djabeł, Krakowiak i Krako-
wianka, Kozak i Kozaczka, Ułan i Sa-
per, Oficer i Góral . 

W trzeciej części — widzimy znów 
Heroda, Żołnierza, Trzech Królów, 
Śmierć, Djabła, Czarownicę, Żaka szkol-
nego i Dziada. 

Ostatnia część wypełnia — podzięko-
wanie za kolendę 

Wykonanie całości nadzwycza| sta-
ranne. Aktorami (zakulisowemi) byli 
uczniowie. Popławski, Bereza, Janczak 
i inni, którym za doskonałe głosowo 
wyczucie charakteru kukieł należy się 
jpeiJIIIIC Uwalił*. -

Wszystkie kukły (lalki) rzeźbione 
dłutem pro(. Stępkowskiego, były na-
prawdę doskonałe i budziły powszech-
ną uwagę. Stroje wykonała p. Gło-
wińska. 

Wydaje mi się, iż nie należało Żaka, 
ubierać w strój gimnazjum krasnystaw-
skiego, jak i sapera w uniform dzisiej-
szego wojaka polskiego, gdyż takie 
niewielkie zresztą zaprawienie średnio-
wiecza — teraźniejszością, nie wpływa 
dodatnio na utrzymanie charakteru sztu-
ki regjonalnej, ludowej. A o to nam 
przecież najbardziej powinno chodzić. 
Operacja lalkami winna mieć więcej 
różnorodności ruchów. Każda kukła 
posiada bowiem swój specyficzny tem-
perament i wyraz. Dostosowanie gło-
sów do charakteru kukieł było napraw-
dę zadziwiające. Wystarczy chociażby 
wspomnieć: chłopa, żyda, czarownicę 
i kozaczkę, djabła i górala. Śpiew gó-
rala brzmiał miękko i pięknie. 

Budynek Szopki, zbudowano według 

modelu z XIX wieku, rękoma uczniów 
klas: III—V-tej. 

Całość przedstawienia — widowiska 
wywołała trwałe I niezapomniane wra-
żenie. 

Należy podkreślić na zakończenie—i 
ten trud olbrzymi i pracę tak uczniów] 
jak i profesorów, włożone w przygoJ 
towanie i wystawienie Szopki. Rety] 
serja spoczywała w rękach prof. i. 
Mocnego. Transpozycja muzyczna prof] 
W. Chadrysia. 

Inicjatywa spektaklu i czujna opieka 
leżała na barkach p. dyr. Alfreda R<fl 
manowicza. 

Przedstawienie zaszczycił swą obecl 
nością starosta powiatowy p. Eugen-
jusz Kocuper. 

Dodam, że w krótkim czasie Szopki 
Krakowska z Krasnegostawu, pokazy-
wana będzie w Lublinie. Aby j tu 
zgromadziła jaknajliczniejsze rzesze 
widzów. 

L. Kutrzepa. 
OD REDAKCJI: Szopkę z .cudokaral' 

opisaną wyżej mogą lublinianie zobaczy; 
dnia 9 b. m. w gimnazjum Im. Hetmani 
J. Zamojskiego. 

Strzał w lesie 
W lasach czemiernickich, w pow. lu-

bartowskim, w dniu 4 b. m.. pomocnik 
gajowego, 26-letni Józef Andon, ze wsi 
Ludwinów robił, jak zwykle, obchód swe 
go rejonu. , }iv. • 

Nagle z gęstwiny leśnej huknął strzał, 
raniąc Androna. Kio strzelił — naraził 
niewiadomo. Możliwe, że był to akt 
zemsty ze strony jakiegoś kłusownika 

P R O G R A M radiowy W A R S Z A W Y 
Wtorek 9 luty 

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 114! 
MuTyka r r ' " ' ' " " i Phiri l l t i Intnjrrii* 10.21 
.DJeta dla uzdrowieńców*. 15.50 Program dli 
dzieci. 16.20 .Byron — król poetów romanlyci 
nych*. 16.40 Muzyka z płyt. 17.10 .Polska jaki 
kra] przemysłowy w rodzinie narodów*. 17.3 
Popularny koncert Fi lh. Warsz. 19.15 .Książa 
rolnicza*. 19.36 Muzyka z płyt. 20.00 . O ri 
neralc-szeregowcu*. 20.15 Muzyka lekka orl 
P. R. 21.10 Skrzynka pocztowa techniczna. 21.11 
Popularny koncert solistów. 22.30 Muzyka lekK 
I taneczna. 

Ś r o d a 19 l u t y . 

12,10 Muzyka z płyt gramofonowych. 14.1 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 .Skrzynk 
pocztowa". 15.50 Muzyka z płyt gramolono 
wy eh. 16.20 .Marynarka wojenna w dniu sweg 
święta". 16.40 Muzyka z płyt gramofonowyd 
16.55 Lekcja języka angielskiego (Unguaphone 
17.10 .Najpiękniejsze legendy wileńskie*. 17.3 
Koncert orkiestry P.R. pod dyr. J . Ozimlńskiego 
19.50 Pogadanka p. t. . O przeciwdziałaniu grj 
ple i chorobom powstającym na tle przeziębieni! 
20.00 Fetjeton p. t. .DJa bełski eliksir Hoftraan 
i Weber*. 20.17 Koncert z płyt — fragmenty i 
Mszy J . S. Bacha. 21.10 Kwadrans l i te racku 
MarJa Dąbrowska — .Scena zazdrości" IragmeJ 
z powieści .Bogumił 1 Barbara*. 21.30 K o n d 
kompozytorski Feliksa Nowowiejskiego. 22.4 
Odczyt w Języku angielskim p. t. .Rellglons I 
Polltsh history". 23.00 Muzyka lekka i taneczni 

. MARJAN PIECH Al. 

TRZECI MOST 
Dotąd jeszcze się Wisła od brzegu do brzegu 
2atacza pod twym grzbietem napiętym ku niebu, 
jak pijana się burzy, grozi wirów buntem 
pod twym skokiem tygrysim zastygłym nad nurtem. 
Wargami fal wypluwa wściekłą pianę białą, 
o brzeg rozbija w jęku niemoc rozszalałą, 
językami przypływów łapy twoje liże, 
bijąc pokłon w odpływach — to niżej — to wyżej,.. 

Jeszcze dotąd się Wisła w zmarszczkach fal uśmiecha, 
widząc nad sobą wsparty most Księcia Józefa — 
tędy przeszła historja z Pragi do Warszawy, 
łącząc Polski rozbitej brzeg lewy i prawy, 
lewą s t ronę przeszłości i prawą przyszłości 
związała sznurem czasu tuta j — na tym moście. 

Przedtem tuta j dwa kraje istniały — nie jeden: 
z tej s trony przyczajony jak pies stał Belweder, 
z tamte j — pola, gdzie domy dachy w słońcu szczycą; 
most był tęczą przymierza, a rzeka granicą — 
rzeka uczuć bezmyślnych i myśli bezwolnych 
oddzielała gwizd syren od skowronków polnych, 
rytm fal od rytmu maszyn, w ziemi skryte siły 
od gwiazd uśpionych w wodzie, które wspólne były, 

dzwony, co się z jednego na drugi brzeg niosły 
od jaskółek wiszących nad wodą w czas wiosny 
albowiem, mimo wspólnych dzwonów i jaskółek 
tu stał biały Belweder, a tam — Sulejówek.. . 

Aż nagle dzień, jak granat hukiem w świat uderzył! 
Pamiętają to dobrze tłumy i żołnierze, 
pamiętają te chwile trwożliwe i płoche, 
nabite zdarzeniami Jak naboje prochem, 
ten most lak krzyk zastygły, te słowa na moście 
i tę tragedję w słowach rozwartą naoścież... 

Pierwszy wystrzał nad miastem księżycem 
[srebrzystym 

zawisł, potem się zamglił I pękł dżdżem rzęsistym 
od którego to echa w deszczu nieustannym 
pięć tysięcy zwaliło się t rupów i rannych; 
otworzyło się nagle i nic nie wiedzące 
miasto, jak wrzód pęknięty, bolesny i rwiący. 
Aeroplanów osy cięły gradem stali, 
czołgi jak wszy wżerały się wprzód — coraz dalej, 
rwąc, łamiąc, rozrywając, miażdżąc naprzemlany 
bruki, słupy i majem kwitnące kasztany 
az wreszcie przyszedł wicher i burzę obwieścił, 
kropelkami po dachach domów zaszeleścił, 
zagrał na falach Wiały i na deszczu strunach 
jak na klawiszach w nasię zagrał na piorunach 
i tak oto Ojczyzny brzeg prawy i lewy 
igłami kul zeszyto i nićmi ulewy... 

Potem krew deszczem świeżym do ziemi spłókao^ 
uczczono biciem dzwonów. Chyłkiem rozebrano I 
barykady kolczastym umocnione drutem, 
zszyto czaszki pęknięte i brzuchy rozprute, 
bruk równo ułożono, słupy w bruk wkopano, 
żeby wszystko, Jak przedtem zostało tak samo... 

Dni te w serca popiele jak róże pogasły 
i dziś, choć księżyc rozkwitł w trawie gwiazd jak aste 
nie mogę zliczyć kropel przelanych zadarmo; 
słyszę, jak jęczą w ziemi dzwonami alarmów, 
jak krzyczą rozwartemi w kształcie zera usty: 
.Polska" — wyraz dla żywych znów jak zero pusty 
i czuję, jak mi nagle klatka żeber ciasna 
oddechem się wypełnia, wzruszeniem rozrasta, 
krwią, potem, żółcią gniewu i buntu zarazem 
i bije, wali w piersiach sercem — jak żelazeml 

Teraz po gniewu piekle po nadziei niebie, 
w smutku, którego żaden grabarz ni* pogrzebie, 
idąc mostem wstrząsanym kroków moich łkaniea 
ukrywszy bunt pod serce, jak pod ciężki kamie 
nie wiem, błądząc wśród wspomnień, jak wśród 

[grobów czarnyc 
czy modlić się za żywych, czy kląć — za umarłych 



.KURJER LUBELSKI" 9 luty 1932 r . M 40. 

Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
P.P. Prenumera torom zamiejscowym, którzy od dn. 1 stycznia r.b. 

otrzymują nasze pismo, załączyliśmy czeki P.K.O. Nr. 63.392, konto 
Komunalnej Kasy Oszczędności Pow. Lubelskiego z prośbą o wpłacenie 
należności do dnia 15 lutego r. b. włącznie. 

Wszystkim, którzy do dnia tego należności nie uiszczą w dniu 
16-go b. m., zmuszeni bodziemy wstrzymać dalsza wysyłkę pisma. 

ADMINISTRACJA 
„KURJER A LUBELSKIEGO" 
L u b l i n , P l a c L i t e w s k i 1. 

K o n t o P . K . O . 63.392. 

W i e c z ó r s ł o w a ż y w e g o 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 

[Niedzielny wieczói w Tow. Muzycznem 
nomadził elitę kulturalną Lublina. 
fPrzyszli oddać się fali poezji żywej. 
Lchterówna w swych stylowych i pięk-
jycłi strojach, na estradzie, której tło two-
~ patetyczne organy, wygłasza wiersz 

Ej) wierszu. Arcydzielny fragment z . A-
Empolis*. muzyka zegarów krakowskich 
E & ie ra ten wieczór. Snują się pokolei 
Siersze: Kasprowicza .Chciałbym otwie-

IJC dziś serce..., Wolskiej stylizowane 
Jfspomnienie blade, jak gobelia p. t. 
tjUzpergerowa', ballady o lady Godivie, 
K nurku królewskim, świetnie recytowana 
[poza: Śmierć Petronjusza (z Quo Vadis) 
[ j urywek z Makuszyńskiego .Cielęcych 
Hit* o krwawym Byku i Rączym Jeleniu, 
Kgterpretowany tak żywo, że słuchacze 
poprostu współgrają z artystką. Wreszcie, 
ostatnia część programu: polska poezja 
Współczesna. 

J Więc .Nauka" Tuwina, trzy wiersze 
gMarji Pawlikowskiej, dwa Wierzyńskiego, 
Hragment z Zegadłowicza. 

Program powyższy ułożony został praw-
dopodobnie umyślnie tak schematycznie, 
aby znalazła się w nim i poezja Młodej 
Polski (część I) i reprezentacja literatury 
powszechnej (Tennyson oraz Schiller) 
i klasycy prozy polskiej (część II) i wre-
szcie młodzi (Śkamandryci oraz Źegadło-
wicz). Nasuwa się jednak uwaga, czy ten 
pedagogiczny dobór repertuaru nie wpły-
wa nieco na artyzm artystki ujemnie. Kto 
był na tym wieczorze, odczuł dobrze róż-
nicę między mistrzostwem koncertu ze-
garów, a poprawnością odtworzenia schil-
lerowkiego .Nurka*. Niewątpliwie, blady 
i wyprany z życia przekład W. Hulewi-
cza odjął barw i interpretacji Rychterówny. 

Szczytem wieczoru był chyba wnikli-
wie, pięknie i niezrównanie wygłoszony 
wiersz Pawlikowskiej .Płyty Carusa". 
Mówiąc ten wiersz Rychterówna przeszła 
samą siebie, a trzeba pamiętać, że jest 
właściwie jedyną w Polsce tego rodzaju 
artystką. E. Z. 

Przed kilku dniami donosil iśmy, iż 
iada Klasowa Związków Zawodowych 

terenie m. Lublina, traci g run t p o d 
j o g a m i i że ta ostania reduta P. P. S . 

„JK.W. w oaszem mieście robi wido-
zną zupełnie plajtę. Masy p racu jące 

coraz bardziej odsuwają się od fałszy-
wych dobroczyńców i j edynych przy-
gaciói wyzyskiwanych mas, a świado-
mie z własnej, n ieprzymuszonej woli 
^rganizują się na innych podstawach w 

parciu B B W R . W y m o w n y m tego do-
wodem jest powołane do życia nowe 
Koło Pracowników Piekarskich, k tóre-

walne organizacyjne zebranie od-
było się dnia 7 lutego o godz 11-ej w 
oiulu Sekre ta r ja tu Rady Grodzk ie j 
P.B.W.R. Nic tu nie pomogła wydana 
• względów taktycznych ulotka towa-
zyszy z ul. Rusałki , pisana z pianą na 
istacn i grożąca latarnią zdrajcom klasy 
Pracujących. Łobuzerskie j groźby nikt 
£5 jednak nie uląkł i nie ulęknie. W y -

dały to dosadnie przemówienia w 
dyskusji pp.: He jnrycha , Swią tkowskie-
|°> Woźnickiego i innych w czasie ze-
pania, które zagaił przewodniczący 
fe Sulej w krótkiem przemówieniu o 
SPniecźnośei organizowania się przy 
uBWR., poczem p o wyborze prezyd-
™>. referat pod tytułem .Dlaczego 
'tganizujemy się" wygłosił mgr. Krzy-

Po referacie wywiązała się oży-

Nadużycia wekslowe ekspedienta i kupca 
Okręgowy w Lublinie, wydział 

""y. rozpatrywał ostatnio dwie sprawy 
1 nadużycia wekslowe. 
I ™ pierwszej na lawie oskarżonych za-
P?<1' ekspedjent znanej w Lublinie firmy 
K*rtur Schindler", mieszczącej się na 
|™cu Litewskim — Antoni Stafijowski. 
p™ °n początkowo dobrym pracownikiem 

swych obowiązków wywiązywał się 
V ^kowitemu zadowoleniu właściciela. 
K® Pewnym jednak czasie, a było to w 
BPCU 1929 roku, wszedł na złą drogę. 

mając bowiem upoważnienia do za-
P8»nia . zobowiązań w imieniu firmy, 
P'«ścił swoje żyro na dwóch wekslach, 

Uttną sumę 134 zł. i z przyłożoną 
f Wzątką oraz podpisem swoim puścił 
E ? W e w obieg. Widząc, że .tranzakcja" 

l?!? m " się, popróbował innej, 
mianowicie wpłacone przez kłijenta 84 
• *amiast do kasy firmowej .wpłacił" 

własnej kieszeni. Tym razem powinę-

Z TEATRU 

Dziś po cenach zniżonych od 80 — 2.60 gr. 
•Ulica", ciesząca się ogólnein uznaniem I powo-
dzeniem. 

W Środę po tych samych cenach .Ulica" . 
W próbncii .Panna Mallczewska" — Oabrjcll 

Zapolskie). 

R E P E R T U A R W I D O W I S K O W Y 

Nowe Koło Pracowników Piekarskich B.B.W.R. 
wioną dyskus ja , w wyniku k tóre j ze-
brani powzięli nas tępującą rezolucję: 

. Pon i eważ dotychczasowy ruch za-
wodowy robotn ików, opanowany przez 
par t je poli tyczne szedł po linji in tere-
sów par ty jnych, ze szkodą w a r s t w y 
pracującej , p rze to zebrani w dn. 7 lu-
tego w lokalu Sek re t a r j a tu Rady Grodz -
kiej pracownicy piekarscy postanowili 
zerwać z dotychczasowym stanem i po 
zaznajomieniu się z ideologją B B W R . 
założyć Koło B B W R . Piekarzy, wzy-
wając wszystkich Kolegów do zapisy-

I wania się do Koła , by pracować nad 
budową mocars twowej Polski w myśl 
wskazań: . P r a w e m naczelnem — dobro 
Państwa", gdyż tylko w oparciu się o 
silne państwo, masy pracujące w Pol-
sce urzeczywistnią swoje pragnienia 
i dążenia poli tyczno-społeczne". 

W końcu wyłoniono zarząd i ko-
misję rewizyjną w osobach: Su le j Cze-
sław, Świą tkowski Antoni , Pierzchalski 
Wincenty, Hejnrych S te fan , Janicki 
Remiginsz, Pogorzelski Stefan , Kuźma 
Stanis ław, Kisielewicz Jan. Dla nowo-
zorganizowanego Koła ustalono nazwę: 
Koło B B W R w Lublinie Pracowników 
Piekarskich. Powołana do życia ko-
mórka organizacyjna, łącząca w swym 
gronie element niezdemoralizowany 
partyjnie , rokuje jaknajlepsze widoki 
rozwoju i pozytywnej pracy społecznej. 

ła mu się noga, machinacje jego bowiem 
zostały ujawnione, a sprawa przekazana 
prokuraturze. Na rozprawie, której prze-
wodniczył sędzia Michalczuk, oskarżał 
wiceprokurator Czerniak wina nieuczciwe-
go ekspedjenta została całkowicie udo-
wodniona, w rezultacie czego Sąd wydał 
wyrok skazujący Stafijowskiego na 3-y 
miesiące więzienia. 

W podobnej sprawie zasiadł na ławie 
oskarżonych kupiec z Piask Luterskich 
pod Lublinem Herszek Herszmap. Pod-
robił on dwa weksle na 50 i 46 zl. pod-
pisując je nazwiskiem Marji Orłowskiej i 
wiedząc, że są one fałszywe, wręczył je 
za kupiony towar Srulowi Aufmanowi. 
Kiedy fałszerstwo zostało wykryte, spra-
wa oparła się o Sąd, który uznając Her-
szmana winnym zarzucanego mu prze-
stępstwa skazał go na 6 miesięcy wię-
zienia. W 

TEATR MIEJSKI. Dżlś .Ulica*. 
KINO .CORSO*. Dziś .Wielki Oabbo". 
KINO .PAŁACE*. Dziś .Kobieta z biczem'. 
KINO .ADRJA*. Dziś .Lukrecja Borgja*. 
KINO .ITALIA". Dziś .Angelita". 
KINO .UCIECHA". Dziś .Odszczeplenlec". 
KINO ,VENUS". Dziś .Dynamit". 
KINO .ERTEPEDE". Dziś .Kraina baśni". 

K R O N I K A 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B.B.W.R. 
W bieżącym tygodniu w lokalu Sekre-
tariatu Rady Grodzkie j (Złota 2—4) 
odbędą się nas tępujące zebrania: 

9 lutego o goaz. 18-ej zebranie Za -
rządu Koła Kupiecko-Rzemieślniczego. 

9 lutego o godz. 18-ej zebranie ogól-
ne Koła Rzemieślników Budowlanych. 

10 lutego o godz. 18-ej zebranie Za-
rządu Koła Metalowców. 

10 lutego o godz. 18-ej zebranie ogól-
ne Koła Rzeźników i Wędliniarzy. 

10 lutego o godz. 18 zebranie ogól-
ne Koła Metalowców. 

— O d c z y t . . W środę , dn. 10.2 w 
Klubie Społecznym, ul. Powiatowa 1, 
o godz. 19.30 odbędzie się czwarty z 
rzędu odczyt, s taraniem Oddzia łu Zwią-
zku Pracy Obywatelskie j Kobiet . Pre-
legentka p. Goszczyńska-Moszczeńska 
z W a r s z a w y , mówić będzie na temat : 
. K r y z y s współczesnego życia, a za-
danie obywatela*. Nie wątp imy, że 
członkowie Związku, oraz goście przy-
będą na ten ciekawy I aktualny od-
czyt. 

— . Ś l e d ź " w k a s y n i e . Zarząd o-
ficerskiego kasyna garnizonowego w 
Lublinie urządza w dniu 9-go b. m. o 
godz. 20-ej w salonach kasyna—trady-
cy jnego „Śledzia", na k tóry najuprzej-
miej zaprasza stałych bywalców, po-
siadaczy kart ws tępu oraz wprowadzo-
nych przez nich gości. 

W s t ę p za okazaniem t stałej kar ty 
ws tępu . 

Dla pp . of icerów rezerwy i akade-
mików za okazaniem legitymacji . 

Przed 19 marca 
Dnia 12 lutego r.b. o godzinie 19-ej 

w sali Rady Miejskiej magistratu m. 
Lublina odbędzie się inauguracyjne ze-
branie przedstawicieli instytucji pańs-
twowycn, samorządowych, komunalnych 
oraz organizacji społecznych w celu 
omówienia p rogramu obchodu imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. 

Z Walnego Zebrania 
stowarzyszenia „Bratnia Pomoc" 

S t u d . K. CJ. L. 
Na Walnem Zebraniu Członków Sto-

warzyszenia .Bratnia Pomoc" S. K-U. L 
odbytem w dniu 31.1 b. r. zostały nada-
ne honorowe członkostwa Jego Magnifi-
cencji ks. rektorowi J. Kruszyńskiemu 
i prof. Z. Kukulskiemu, oraz został wy-
brany Zarząd Stowarzyszenia, który ukon-
stytuował się w sposób następujący: 

Prezes — kol. Jan Balcer, I wice-pre-
zes — kol. Przyłuski Mieczysław, II vi-
ce-prezes — kol. Klinger Feliks, sekre-
tarz — kol. Sawicka Janina, kier. kuchni 
akadem. — kol. Florkiewicz Adam, kier. 
czytelni akadem. — kol. Wiśniewski Ka-
rol, kier. sekcji skryptowej — kol. Klin-
ger Feliks, kier. sekcji zdrowia — kol. 
Tarnacki Józef, kier. sekcji pośr. pracy — 
kol. Skublewski Stefan. 

Echa konfiskaty 
Jak się dowiadujemy, wkrótce ukaże 

się na półkach księgarskich książka pt. 
.Gwiezdny psałterz". Autorem je j jest 
p.Józef JLobodowaki, poeta, którego tom 
wierszy . O czerwonej krwi* skonfisko-
wano przed kilkoma dniami. 

— N a b o ż e ń s t w o w K a t e d r z e . W 
piątek dnia 12 b. m. przypada roczni-
ca koronacji Ojca świętego Plusa XI 
Papieża. 

Z tego powodu w kościele Kate-
dralnym tegoż dnia o godzinie 10-ej 
przed południem będzie odprawione 
uroczyste nabożeństwo. 

— P o ż e g n a n i e k a r n a w a ł u . Dziś 
lw salonach S.U.P. o godzinie 8-ej wie-
czorem ostatni pożegnalny wieczór ta-
neczny tegorocznego karnawału. W 
programie przewidziano szereg miłych 
atrakcji, między innemi w zabawie 
weźmie doborowy jazzband. Bilety 
wejścia dla członków po 1 zł. 50 gr . 
od osoby dla wprowadzonych gości 
po 2 zł. 50 gr . W s t ę p tylko za oka -
zaniem legitymacji członkowskiej, urzęd-
niczej lub akademickiej . 

— O d w o ł a n i e o d c z y t u . W o b e c przy-
jazdu p. posł. Jaworsk ie j z odczytem 
0 Nowej ustawie szkolnej Z. P. O . K. 
odwołuje odczyt p . Goszczyńskiej . 

— P o r a n e k S z k o ł y B u d o w n i c t w a . 
W k r ó t c e ujrzymy dawno oczekiwany 
poranek Szkoły Budownictwa, 

W e s o ł a komedja 2-aktowa i bogata 
część konćer towa, w które j . gwoź-
dziem" będzie chór Rewelersów Mara, 
znany już z poprzednich poranków, jazz, 
mandoliniści, p iękne piosenki solowe 
1 t.d., interesują już dziś całą młodzież 
szkolną, pragnącą, jaknajprędze j u j rzeć 
oryginalny i nigdzie nie widziany do tąd 
program. 

— A k a d e m j a p a p i e s k a . W dzie-
wiątą rocznicę Pontyfikatu J. Sw. Pa-
pieża Piusa XI Uniwersyte t Lubelski 
oraz Sekre tar ja t Akci i Katolickiej urzą-
dzają uroczystą A k a a e m j ę . A k a d e m j a 

, odbędzie się w auli Piusa XI w 
j chu Uniwersy te tu w niedzielę 14 lute-

go o godz. 6.30 pp. Referat na A k a -
deraji o Pontyfikacie J. S w . Piusa XI 
wygłos i prof. Stanisław Stroński . W 
części wokalne j weźmie udział Chór 
Akademicki i t . d. Wejśc ie bezpłatne. 
Dobrowolna ofiara za programy przy 
wejściu na salę zostanie przeznaczona 
na budowę Kaplicy uniwersyteckiej . 

— N o w e c e n y m ą k i p s z e n n e j . 
W e d ł u g kalkulacji ' Lube l sko-Wołyń-
skiego Związku Młynarzy w Lublinie 
z dnia 8.II.1932 r. hur towa cena mąki 
pszennej 40 proc. wynosi 42 gr . za 1 
k g , zaś mąki pszennej 65 proc. — 38 
gr . za 1 kg. 

— O f i a r a ś l i zgawicy , (g) Panująca 
od kilku dni w Lublinie ślizgawica 
zbiera w dalszym ciągu swe obfite 
żniwo. W dniu wczorajszym rano, 
przechodząca ulicą Bajla Bergman, 
zam. S- to Duska g | | 28, upadła na 
chodniku tak nieszczęśliwie, iż uległa 
skompl ikowanemu złamaniu ręki w 
dwóch miejscach. Poszwankowanej 
kobiecie pomocy lekarskiej udzieliło 
Pogotowie Ratunkowe. 

— (g) N i e f o r t u n n a p r z y g o d a . Pan 
Wincenty Pruszyński, zam. na Przysta-
wiu Ni 6 miał w niedzielę wieczorem 
fatalną przygodę. Kiedy bowiem ko-
rzystając z wolnego czasu, wybrał się 
pod dobrą już .da tą" na przechadzkę, 
został j ak sam opowiada — .napadnię-
ty" przez zgraję łobuzów i dotkliwie 
poturbowany. Ponieważ niezbyt .moc-
no" trzymał się na nogach, nie mógł 
więc skutecznie stawić czoła przewa-
żającym siłom napastników. W rezul-
tacie na czole pozostała potężna rana, 
zadana jakiemś narzędziem, z którą 
niemało miał roboty lekarz Pogotowia, 
dokąd przyprowadził p. PruszyŚskiego 
posterunkowy. 

— Echa t r a g e d j i p o d c h o r ą ż e g o . 
Wczora j popołudniu, ze szpitala woj-
skowego, odbyło się wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz wojskowy, ś.p. Ka-
zimierza Gąsiorowskiego, ucznia Szkoły 
Podchorążych Rez. Artyler j i we W ł o -
dzimierzu Wołyńskim, który przed kil-
ku dniami targnął się na życie w miesz-
kaniu swych rodziców, strzelając do 
siebie dwukrotnie w serce. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku było jak wiado-
mo zatrzymanie ś. p. Gąsiorowskiego 
na nielegalnym urlopie. W pogrzebie 
wzięła udział orkiestra 8 p. p. Lea-. 
pluton honorowy z bronią, delegacja 
szkoły oraz tłumy publiczności. Trumnę 
ze zwłokami, poprzedzaną duchowieńst-
wem — umieszczono na lawecie armaty 
z 8 p. p. Leg. (K) 



.KURJER LUBELSKI" 9 luty 1932 r. Nr 40. 

Przed mistrzostwami ligi 
W przyszłym miesiącu |u i rozpoczynają 

się wiosenne rozgrywki o mistrzostwo 
Ligi, które w roku bieżącym interesować 
też będą bardzo i sfery sportowe Lubli-
na ze względu na to, że poraź pierwszy 
w dziejach piłkarstwa polskiego szeregi 
ligowe zasilił mistrz Okręgu Lubelskiego, 
.benjaminek" Ligi — 22 p. p. z Siedlec. 
W tej chwili trudno jest przewidzieć jak 
wypadnie debiut mistrza naszego Okrę-
gu w rozgrywkach, w każdym jednak 
razie wiemy o tein, że 22 p. p. przygo-
towuje się do tych mistrzostw z całym 
zapałem i b. poważnie, ściągając skąd 
się tylko da lepszych graczy dla wysta-
wienia jaknajsilniejszego zespołu. Obec-
nie, jak podają pisma sportowe, w druży-
nie 22 p. p. gra dziewięciu poznańczyków, 
co daje gwarancję, że skład drużyny 
siedleckiej będzie silny. Ponadto sprawa 
tegorocznych mistrzostw interesuje jeszcze 
i dlatego Lublin, że być może część roz-
grywek odbywać się w Lublinie, a więc 
świat sportowy miałby prawdziwą ucztę 
duchową, mając możność oglądania naj-
lepszych przedstawicieli piłkarstwa pol-
skiego. 

w tej chwili spójrzmy na kalendarzyk 
spotkań, z którego można się zorjento-
wać, że „benjaminek" Ligi z punktu staje 
do walki z pierwszorzędnemi i mocnemi 
drużynami: .Pogonią" lwowską, .Wartą" 
poznańską i stołeczną .Legją". Jak wi-
dać „chrzest" ligowy będzie dla „benja-
minka" mocny i w pierwszych zaraz 
spotkaniach da mu możność wykazania 
swych sił. Opinja sportowa wierzy jednak, 
że 22 p. p. z taką samą ambicją i wolą 
zwycięstwa z jakiemi w roku ubiegłym 
szedł do walki o wejście do Ligi—będzie 
walczył w roku bieżącym o pozostanie 
w niej na rok przyszły. Zresztą niedługo 
już przekonamy się o tem... 

G. 
Pamiętaj 

o bezrobotnym. 

KRYZYS GOSPODARCZY 
nie powinien ślę Już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się, 

Żyło dworskie 2?.— 
» zbiórkowe 21.50 

Pszenica dworska 24.50 25 — 
, zbiórkowa 24.— 24 50 

J ę c z m i e ń browarniany 2 1 . -
J ę c z m i e ń na kaszę 18.— 
Owies Jednolity 22 — 

a zbiórkowy 19 — 
Mąka żytnia typowa 36 — 

, . razówka 27.— 
, pszenna 40°/. 41 — 
. » 65% 37 — 

Otręby żytnie 12.50 
, pszenne grube 13.75 
. miałkie 13 — 

Rzepak zimowy 34.— 35 — 
Wyka 25.— 2 6 -
Peluszka 25.— 26,— 
Groth polny 23.— 24.— 

. ,Vlctor|a" 28.— 3 0 -
Bobik 18.— 19.— 
Lubin niebieski 13.— 
Seradela 30.— 31.— 
Koniczyna czerwona 200.— ; 220.— 
Koniczyna blala 300.— 1 425.— 
Tymoteusz 30.— 35.— 
Gryka 22 50 
Słód 47.— 
Siano nleprasowane 10.— 12 — 
S łoma nleprasowana 6.— 7.— 
Ziemniaki Jadalna 6.— 

Urzędowa ceduła 
Giełdy Ibolowel I Towarowe! w Lobllole 

w dniu 8 - g o l u t e g o b . r. 
Ceny rozumieją s ię za towar średniej 
handlowe! Jakości wagi s landardowe | 

za 1 q (100 kg ) 

Obroty małe . Tendencja utrzymana 
Podaż zboża zmniejszona. 

KURJER 
LUBELSKI 

D R U K U J E 
UDZIAŁOWA 

LUBLIN PLAC 
LITEWSKI 1 

Do Rejestru Handlowego Działu A . 
Sądu Okręgowego w Zamościu pod 
Nr. 3635 p. 2. przy firmie: .Nusym Ra-
fałowlcz i Icek Goldberg" eksploatacja 
leśna 1 handel drzewem w Maziami 
Strzeleckiej, dnia 28 stycznia 1932 ro-
ku wpisano następujące zmiany: Z 
dniem 1 stycznia 1932 r. udziały są 
równe i wynoszą po 50% dla każdego 
ze spólników. 

I D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 

KORZYSTNA OKA-
ZJA I Rozpoczęta 

została sprzedaż posz-
czególnych części ka-
mienicy w dzielnicy 
handlowej z przynależ-
nymi do nich lokalami, 
Nabywca z dniem kup-
na dostaje h i p o t e c z n y 

t y t u ł w ł a s n o ś c i na 
nabyta dowolną część 
nieruchomości z przy-
należnym Jednym tub 
kilkoma lokalami, wy-
łącznie należący I do 
nabytej części. Wiado-
mość bliższa: S-to Dus-
ko 2, u wlaidela. 234 

Kino „PAŁACE " Teatr 
Szpi ta lna t t . 

Od soboty 0 lutego b. m. wyświetla w s p a . i J 
dramat w 10-clu wielkich aktach p i l 

KOBIETA Z BICZEM 
w roli głównej 

I R E N A R I C H I C L Y D E C O O K ] 
Irena Rlch w swej naj lepszej roli o$ląn„. | 

szczyt artyzmu niewinne! kobiety | pniiia 1 
ofiarą hańby. 

N a d p r o g r a m k o m c d j n w 2-ch aktach. 1 

Początek o godz. 6-eJ. Ostatni seans o g. IQJ 
Ceny miejsc: od 50 groszy do 1 zl. r

 5 

Do obrazu przygrywa orkiestra koncertowa 
dyrekcją p. Cz. SZPILPOOLA. 

K i n o - . . A D R J A * ' T e n t , 
Od soboty dnia 0-go lut j 
D i l ś w s p a n i a ł a premjor 

Potężny dramat p.t. 

LUKRECJA BORGJA 
w rolach g łównych: 4 gwiazdy ekranu • 

Lima HiM, tiind ¥tH. Pwl Wegiir i IKrtl Birean. 

NADPROGRAM! NA SCENIE 
RITY ROSSETI (mis Lady 1032) U 
ALEKSANDRA IRSKIEGO 

duetu MAJKOWSKI OSTASZEWSKf 

Kino ..CORSO" Od poniedziałku 8 luty 1932 

WIELKA PREMJERA! 

Potężne arcydzieło filmowe DŹWIĘKOWO-ŚP1EWNE, reżyserjl James Ornze twórcy .Karawany ' p. 

WIELKI G A B B O 
Udział biorą: 

Nadprogram I 

Dramat z za kulis artystów kabaretowych. 
ERICH VON STROHEIM — Jako Wielki Oabbo, brzuchomówca. 
B E T T Y C O M P S O N — jako Marja, Jego partnerka. 
D O N A L D D O U G L A S — Jako Frank, tancerz rewjowy. 

D O D A T K I D Ź W 1 Ę K O W E I Nadprogram 1 

Początek seansów o godz. 6,15 popoł., •statui seans o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc normaln 
Bilety wolnego wejścia oraz passe-partout z wyjątkiem urzędowych I prasowych—nie ważt i t l 

Hfc 3829/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie , 

r ewiru 8 -go przy ul. O g r o d o w e j Nr. 7 z a m i e s z -
k a ł y n a za sadz i e 1080 art. Poat. Cywi la , poda-
|e do wiadomośc i publicznej, t e 12 lutego 
1011 r. od godz. 10 srana w d o m u Nr. 55 
przy ul icy K r a k . - P r z c d m . odbędz ie się l icyta-
cja ruchomośc i , na l eżących do J ó z e f y l w ł a -
d y s ł a w a S z l u f i k ó w , składających s i ę 1 apara-
tu d o krajania wędl in , o s z a c o w a n e g o na (40 zl . 

S p i s r z e c z y I s zacunek Ich przejrssny b y ć 
m o ż e w dniu l icytacj i . a l b 

N r . 3105/11/12. ' 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie , 

rewiru 8 go przy ul . O g r o d o w e j Nr. 7 samie-
azkaly, na zaaadzie 10S0 art. P o a t Cywi ln . po-
daje do w i a d o m o ś c i publicznej , żc 12 lutego 
1933 r. od godz. 10 zrana w domu Nr. 55 przy 
ul. Krak.-Prsedm. odbędz ie s i ę licytacja ru-
chomośc i , n a l e ż ą c y c h do int. Mieczys ława 
Krzywda-SIcnickiago, o k ł a d a j ą c y c h s ię z me-
bl i o s z a c o w a n y c h na 1.700 sl . 

Spla rzeczy i azacunek ich przejrzany b y ć 
s s o ż e w dniu licytacji . 211 

Nr. 200/33. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubl inie , 

rewiru 8 - g o przy ul. O g r o d o w e ! Nr. 7 z a m i e -
szkały , na zaaadzie 1080 art. Post , C y w . p o -
daje do wiadomośc i publ icznej , t e 10 lutego 
1083 r. od godz. 10 irana w d o m u N r . • 
przy uL Kapucyńsk ie j odbcdz le i l ę licytacja 
ruchomośc i , na leżących do H e r t z a Josefa Aj-
buazyca, składających t lą z mebli o s z a c o w a -
n y c h na 480 zł. 

Spla rzeczy I azacunek Ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji. 217 

Nr . 1508/81/32. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie , 

r ewiru 8 g o przy ul. O g r o d o w e j Nr. 7 za-
mieszka ły , na zaaadzie art. 1080 Uat. Poat. 
Cywl in . podaje do wiadomośc i publicznej, t e 
w dniu 10 lutego 1083 r. od godz. 10 zrana w 
d o m u Nr. 12 przy ul. Lubartowaklej odbędz ie 
s i ę l icytacja ruchomośc i , na l eżących do J. 
Kohena składających s ię z 30 sztuczek płótna 
o a z a c o w a n y c h na 510 zł. 

S p i s r z e c z y I szacunek Ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji . 218 

Nr. 518/81/82. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie, 

r e w i r u 3 - g o prry u l icy O g r o d o w e j Nr. 7 za-
mieszkały , na zaaadzie ort. 1080 Uat. Poat. 
C y w i l a , podaje do w i a d o m o ś c i publicznej , t e 
10 lutego 1032 r. od godz 10 zrana w d o m u 
Nr. 5 prsy ul. P o w i a t o w e j o d b ę d z i e s ię li-
cytacja ruchomośc i , n a l e ż ą c y c h do Juljana 

W ó j l o w l c z a składających s ię z mebl i o szaco-
w a n y c h na 510 zł . 

S p i s rzeczy i szacunek ich przejrzany 
b y ć m o ż e w dniu l icytacj i . 218 

Nr. 3385/81/32. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie , 

rewiru 3 -go przy ul. O g r o d o w e j Nr. 7 za-
mieszkały, na zasadzie art. 1080 Ust . Post . 
Cywiln. podaje do wiadomośc i publicznej, t e 
10 lutego 1032 r. od godz. 10 zrana w domu 
Nr. 21 prsy ul. Probos two o d b ę d s l e s ię l icy-
tacja ruchomośc i , n a l e t ą c y c b do Zarsądu D o -
minium Cegielni I Szkółek „Lemszczyżna" 
składających się z 0 krów holcnderek, 2 ko-
ni, p o w o z u I bryczki o s z a c o w a n y c h na 2100 zl . 

S p i s rzeczy 1 szacunek Ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji. 220 

Nr. 3300'31/32. 
Komoralk S ą d u Grodzkiego w Lublinie , 

rewiru 3 g o przy ul . O g r o d o w e j Nr. 7 za-
mieszkały, na zaaadzie ari. 1080 Ust . Post . 
Cyw. podaje do wiadomośc i publicznej , t e w 
dniu 10 lutego 1983 r . o d godz. 10 srana w do-
mu Nr. 40 prJty ul . Lubartowaklej odbędz ie 
s ię licytacja ruchomości , na l eżących do H u n y 
S z p l i o składających aię z mebl i o s z a c o w a n y c h 
na 1700 zł. ' 

S p i s r z e c z y i szacunek ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji . 221 

Nr. 2277/31/82. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 3-go przy ul. O g r o d o w e j Nr. 7 za-
mieszkały, na zaaadzie 1080 art. Ust . Post . 
C y w . podaje do wiadomośc i publicznej , t e w 
dniu 10 lutego 1983 r. od godz. 10 zrana w 
d o m u Nr. 58 przy ul. Krak. Przedm. odbę-
dala s i ę licytacja ruchomośc i , n a l e t ą c y c b do 
dr. M. Garbacsewsk iego składających s i ę z 
mebl i o a z a c o w a n y c h na 2335 zł . 

S p i s rzeczy I szacunek Ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji . 223 

Nr. 87/82. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 3 -go przy ul . O g r o d o w e | Nr. V za-
mieszkały , na sassdz le art. 1080 Ust. Post 
C y w . podaje do w i a d o m o ś c i publicznej, te* 
w dniu 10 lutego 1983 r. od godz. 1 0 zrana w' 
domu Nr. 21 p r s y ul. P r o b o s t w o odbędzie 
s ię l icytacja ruchomośc i , na l e tącycb do Za-
rządu Dominium Cegie ln i i Szkółek . L e m -
szczyzna akladaiących aię z 8 koni oazacowa-
nych na 1080 zł . 

Spia r zeczy I azacunek ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji . 222 

Nr. 101 <32. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie 

r e w i r u 8 - g o przy ul. O g r o d o w e j Nr . 7 z a m i e -
szkały, na zasadzie 1030 art. Post . Cywi ln . 
podaje do wiadomośc i publicznej , t e 10 lute-
g o 1032 r, od godz. 10 zrana w d o m u Nr. 1 
przy ul. Wlen lawsk ie j odbędzie ale l icytacja 
rucnoraości , n a l e t ą c y c b do H e l e n y I Abrama 
R o z e a f e l d ó w składających s ię z mebli osza-
c o w a n y c h na 530 al. 

S p i s rzeczy 1 szacunek Ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji, 224 

Nr. 117/32. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie , 

rewiru 3 g o przy ul. O g r o d o w e ! Nr, 7 zamie -
szkały, aa zasadzie 1030 art. Post . Cywi ln . 
p o d s j e do wiadomośc i publicznej, ż e 10 lute-
g o 1032 r. od godz. 10 zrana w domu Nr. 1 
przy ul. Krak.-Przcdm. odbędz ie s i ę licytacja 
ruchomośc i , na l e tącycb do Aleksandra Kalic-
kiego, składających aię s 2 żyrandoli b r o n i o -
w y c h oazacowanych na 530 zł, 

Spla rzeczy I azacunek Ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji . 225 

Nr. 251/32. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 3-go przy ul. O g r o d o w e j Nr. 7 zamie -
szkały. na zasadzie 1030 art. Post. Cywi ln . po -
daje d o wiadomośc i publ icznej , t e 18 l u t e g o 
1083 r, od godz. 10 zrana w d o m u Nr. 18 przy 
ul. Narutowicza odbędzie się l icytacja rucho-
mości , na le tącycb do Jana Mazurkiewicza, 
składających s i ę z mebl i restauracyjnych i spl-
rytualjl oszacowanych na 2412 zł. 

Spis rzeczy i ssacunek Ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu UcytacjL 228 

Nr. E. 4087/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubl inie , 

rewiru Vl -go egz . przy ul. Narutowicza N 43 
zamieszkały, na zaaadzie art. 1030 Ust . Post. 
C y w . pods je do wiadomośc i publicznej , t e 
w dniu 18 lutego 1083 r. od godz . 10 srana 
w e wal T o m a s z o w i c e , gm. Jastków, odbęds le 
aię l lcytac|a ruchomości , n a l e t ą c y c h do Jósefa 
Smolaka , składających s ię s inwentarza ty wc-
go oraz mlocarnl I m y -Cerea", o s z a c o w a n y c h 
na 480 ał . 

Spla rzeczy I azacunek ich przejrzany b y ć 
m o t e w dniu licytacji. 228 

Nr. E . 3558/31, 
Komornik Sądu Grodzkiego .w Lublinie , 

rewiru VI-go egz. przy ul . Narutowicaa 48 
zamieszka ły , na zasadzie art. 1030 Uat. Post . 
C y w . podaje do wiadomośc i publ icznej , t e 
w dalu 16 lutego 1032 r. od godz. 10 zrana 
w e wal S ługoc in , g m . Jastków, odbęds le s ię 
l icytacja ruchomośc i , oa lrżacych do Stanisła-
w a Marciniaka, składających t l ę z t y w e g o I 

m a r t w e g o Inwentarza, o s z a c o w a n y c h na 7 5 5 1 
S p i s r z e c z y I szacunek ich przejrzany by 

m o ż e w dniu licytacji . ' a 

Nr. E 4048/81. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie 

rewiru V I - g o egz . przy ul. Narutowicza ft i 
zamieszkały , na zasadsle art. 1030 Ust. Poi 
Cyw. podaje do w i a d o m o ś c i publicsnej, | 
w dniu 18 lu tego 1032 r. od godz . 10 zrsn 
w kol. Moszna A C, gm. Jastków, odbęds 
s ię l icytacja ruchomośc i , n a l e t ą c y c h do Józej 
Jab łońsk iego składających aię z t y w e g o 
m a r t w e g o inwentarza o s s a c o w a n y c h na 750 1 

Spla r z e c z y i s z s c u n e k i ch prsejrzany b; 
m o ż e w dalu licytacji. 

Nr. E. 1879/81. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublin 

rewiru V I - g o egz . przy ul. Narutowicza I 
zamieszkały na zasadsle art. 1080 Ust. Pot 
Cywi ln . podaje do w i a d o m o ś c i publicznej, | 
w dniu 18 lutego 1083 r. o d godz. 10 zrsi 
w e wsi PanicAszczyzna. gna. Jastków, odb 
ds le s ię l icytacja ruchomośc i , na le tących do 
Franciszka Cholala sk ładających s ię z żywe 
g o i m a r t w e g o inwentarza o s sacowanych ni 
700 z ł . 

S p i s r z e c z y I szacunek Ich przejrzany byt 
m o t e w dniu ucylacj l . 131 

1452/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublioli 

rewiru V l - g o egz . przy ul . Narutowicza 41 
zamieazkaly, na z a s s d s l e art. 1080 Ust. Post 
C y w . pods je do w i a d o m o ś c i publlcznef , t e 
dniu 10 lutego 1032 r. od godz . 10 srana I 
maj. Mossna, g m , Jaatków, odbędz ie s ię licy, 
tac |a ruchomośc i , n a l e t ą c y c h do Adama Ko 
litschera, składających s ię s d w ó c h krów o 
s z a c o w a n y c h na 000 s l . , l e e s s tosownie d< 
art. 1070 U. P . C., m o g ą b y ć sprzedane niże 
oszacowania , 

Spla rzeczy i szacunek przejrzany byL 
m o t e w dniu licytacji . y . ' 383 ] 

Nr. E. 3755/81. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lubliaii 

rewiru V I - g o egz. przy ul. Narutowicza H 4! 
zamieazkaly na zasadzie art. 1080 Ust. Poił 
C y w . oglaaza. t e w dniu 10 lutego 1033 r. f 
godz. 10 zrana w kol. PanieAszczytns , gro.™ 
s t k ó w , p o w . L u b e l s k i e g o odbędzie a i ę l i e y u 
c is ruchomośc i , n a l e t ą c y c h do Franciszki 
Chołaja składających s ię z Inwentarza żywe-
go i m a r t w e g o oraz zbo ta oazacowanych r 
1200 t l . . lecz s t o s o w n i e d o art. 1070 U. P, 
mogą b y ć s p r z e d s n e niżej o s sacowania . 

Spla rzee sy I a iacunek Ich przejrzany by 
nsote w dniu licytacji. • >81 
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